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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

POLSKA A CZECHOSŁOWACJA. 
REWIZJONIZM NIEMIECKI.

L'Ere Nouvelle 25-1 (w art. Louis Bresse'a) twier* 
że niem iecka ikampanja rewizjonistyczna prow n- 

jj*żooa z ca łą  system atycznością nie tylko w prasie, 
wszędzie, gdzie tylko to jest możliwe, jest do- 

^ ą  ilustracją stanu niemieckiej umysłowości. Nie­
pokoi to H e rrio ta  i musi zwrócić uwagę wszystkich 

r ancuzów i wszystkich przyjaciół pokoju. Niemcy 
Powołują się na trak ta t w ersalski, chcąc uzasadnić 
*woje roszczenia, lecz ta interpretacja trak tatu  mo 

* ^k azać  się mleczem obosiecznym. „Praw a Polski 
Pomorza są dawniejsze, niż trak tat wersalski, któ- 

17 zresztą nie przydzielił jej wszystkich ziem, które 
się słusznie należą. Gdyby Polska przedstaw iała 

W epoce konferencji pokojowej — tak  jak dziś — 
. nostkę żywotną, m ającą ogromne znaczenie dla 

rownowagi europejskiej, to otrzym ałaby bezw zględ­
nie pełniejszy dostęp do morza, k tó ry  niezbędny 
test dla jej istnienia. Gdańsk m usiałby wejść w  obręb 
^■anic Polski, rów nie jak M azury i naw et Prusy 
Wschodnie, k tóre tworzą tylko wyspę w polskiem mo 
r^u 1 >za-mieszkane są na obszarze Olsztyna i Kwtidzy 
nia przez 400.000 Polaków1'.

Volkischer Beobachter 26.1 p. .t „Polsko-czeskie 
Przymierze wojskowe!*' pisze, że na konferencji roz- 

r°i«n,iowej złożył przedstawiciel Francji wniosek, 
by ograniczyć prawo zgłaszania skarg przez m niej- 

*zośoi narodowe i poddawać te skargi ściślejszej kon- 
roli. Wniosek zmierza do tego, aby połączyć kontro- 

®ad skargami mniejszości z kontrolą nad rozbro­
jeniem. Dziennik podkreśla, że wniosek poparły pań ­

stwa M ałej Ententy i Polska. W  praktyce wniosek ten 
wymierzony jest przeciw mniejszości niemieckiej w 
Polsce i Czechosłowacji. Dziennik zwraca uwagę, że 
zakulisowe powody zgłoszenia tego wniosku odsłania 
artykuł „Narodnich Listów'' z dn- 18 b. m., w którym 
pisze się o zmianie stosunków między Polską a Cze­
chosłowacją; mianowicie — jak pisze dziennik — w 
czasie ostatniego pobytu min. Becka w Pradze zosta­
ła  zawarta polsko-czeskosłowaeka konwencja wojsko­
wa narazie na 5 lat. Konwencja przew iduje ścisłą 
współpracę wojskową obu państw  na wypadek wojny 
z Niemcami. A rm ja czeska m iałaby za zadanie ude­
rzyć na linję Menu i w ten sposób oddzielić Niemcy 
południowe od Niemiec północnych. Osobna umowa 
przewiduje wymianę wzajemną broni, mianowicie Za­
kłady Skoda dostarczałyby ciężkiej a rty lerji arm ji 
polskiej, a polskie Zakłady Chorzowskie — m alerja- 
łów wybuchowych dla arm ji czeskiej. Układ kładzie 
szczególniejszy nacisk na sprawę mniejszości niemiec­
kiej. Pułki niemieckie m ają być przeniesione do 
wschodnich dzielnic. Główną przyczyną zbliżenia się 
Polski do Czechosłowacji jest to, że Polska nie może 
teraz liczyć na Rumunję z powodu zupełnego jej roz­
stroju finansowego; z drugiej strony zaś przez zaw ar­
cie paktu nieagresji z Rosją Polską ma wolne ręce wo­
bec Niemiec. „Volk. Beob." podkreśla w końcu ustęp, 
w którym „Nar. Listy" żądają  przedstawienia tekstu 
układu wojskowego z Polską, którego istnienie ma za­
grażać pokojowi.

Wolksblałł 26.1 (Frankfurt, org. hitlerowski) pi­
sze w tonie bardzo nieprzyjaznym  o  wizycie polskiego 
wiceministra Szembeka u Mussoliniego. Dziennik o- 
świadcza, że Szembekowi nie udało się nakłonić Mus­
soliniego do oświadczenia, że nie będzie popierał nie­
mieckich żądań rewizji granicy polsko-niemeckej.
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POLITYKA ZAGRANICZNA POLSKI. 
SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 

W POLSCE.

Ceske Slovo 26.1 w koresp. z W arszaw y pisze, że 
p rasa  po lska opow iada się przeciw  p ro jek tow i hege­
mon j i czterech państw  n a  terenie E uropy  i nie roku je  
pow odzenia takiem u projektow i.

Slovak 26.1 p isze o przebiegu uroczystości w 
W arszaw ie z pow odu 70-tej rocznicy pow stania s ty cz­
niowego. D ziennik p rzy tacza przem ów ienie prezesa 
W eteranów  63 r. S tankiew icza do m arsz. P iłsudskiego.

Prasa niem iecka z  26.1 zam ieszcza treść n iektó­
rych ustępów  z przem ów ienia min. Zarzyckiego, do­
tyczących działalności członków rad  nadzorczych w 
przem yśle  śląskim . Dzienniki niem ieckie p odkreśla ją , 
że „ostry  a tak  m inistra polskiego n a  bezczynność sze­
regu wybitnych osobistości polskich w tych radach  
w ywołał konsternację  w obozie rządow ym ". P ra sa  
niem iecka przew iduje w konsekw encji bądź ustąp ie­
nie min. Zarzyckiego, bądź też wycofanie się a tak o ­
wanych przez m inistra osobistości z życia po litycz­
nego.

\o r w a r ts  26.1 w koresp. z W arszaw y p. t. ,,W ar- 
schauer A larm " pisze, że p ro jek t hegem onji czterech 
m ocarstw  w yw ołuje w Polsce obawy, że może to  ją  
pozbawić stałego poparcia  F rancji. Dziennik zazna­
cza, że na stanow isko Polski ponadto  w pływ a i dąże­
nie jej do zdobycia znaczenia m ocarstwowego.

Praw da 25.1 w depeszy z W arszaw y o. t. „W ar­
szawa —  Rzym  —  P ary ż"  cy tu je  głosy „G azety W ar-

Z A G A D N I E Ń
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

P raw da 251  p isze z B erlina, że rząd  Schleiche- 
ra  s ta ra ł się początkow o pozyskać zaufanie m as p rzez 
złagodzenie kursu  politycznego. G dy sta ran ia  te za ­
w iodły i rad y k a lizac ja  rtffis coraz bardziej p rzyb iera ła  
na sile, rząd  pokłada obecnie ca łą  nadzie ję  w usunię- 
niu Reichstagu-

The M anchester Guardian 25.1 omawia sy tuację  
polityczną w Niem czech i dążenia do odroczenia 
R eichstagu na czas n ieokreślony j zaznacza, że w iel­
cy w łaśc ciele ziemscy, z k tórych sk ład a  się w  p rz e ­
w ażnej części p a r tja  H ugenberga, m ają  specja lne po ­
wody, dla k tórych  p ragną odroczenia Reichstagu. 
M ianow cie, chodzi o om aw iane w kom isjach R eich­
stagu  rew elacje , dotyczące sitbsydjów  i kredytów  
przyznanych jako „O sthifle". O kazuje się, że sub- 
syd ja  państw ow e były  rozdzielone pom iędzy w łaści­
cielam i ziemskimi bez uw zględniania ich stanu  m a­
jątkowego i że w ielu junkrów  poprostu  „używ ało  ży ­
cia “ za podatki p łacone przez ludność. Spraw a „O st­
hifle" zapow iada się jako jeden z najw iększych  sk an ­
dali finansow ych obecnych czasów; zaw ieszenie 
R eichstagu uniem ożliw iłoby całkow icie prow adzenie 
dochodzeń.

szawsikiej" i „P o lon ji"  na  tem at celów podróży wice­
m in istra  Szem beka do Rzymu.

T rybuna R adziecka  26.1 p rzyp isu je  polskim  ko­
łom rządow ym  dążenie do  zlikw idow ania zasiłków  
d la bezrobotnych, a natom iast zorganizow anie robót 
publicznych, gdzie każdy  bezrobotny m a być zm uszo­
ny do p racy  za ..nędzne" w ynagrodzenie, poczem  p i­
sze: „P rzeciw  tej nowej postaci uciem iężenia i m ili­
ta ry zac ji bezrobotnych należy  m obilizow ać jak n aj- 
szersze m asy p racu jące . Tam, gdzie te  roboty są  już 
p rzeprow adzane, kom uniści powinni, nie p rzeryw ając  
sw ej w alki p rzeciw  robotom  przymusowym,, o rganizo­
wać akcje  i s trajk i, o podw yższenie głodowej p racy  
zarobkow ej, o ciep łą odzież i t  d .“ . W  d. c. dziennik 
podkreśla , że p rzed  kom unistam i polskim i leży zad a­
nie zorganizow ania szerokiej akcji przeciw ko „pań 
stw u faszystow skiem u", a to p rzez skierow anie napa* 
idów i grabieży w yłącznie na bogatsze sk lepy  i p rzy ­
ciągnięcia do akcji kom unistycznej drobnom ieszczań- 
skich mas, c:erpiących również naskutek  kryzysu i 
bezrobocia. D ziennik zaleca w ydaw anie specja lnej li­
te ra tu ry  dla bezrobotnych, podkreśla jąc, że jest to  
tem bardziej ważne, że „p rasa  faszystow ska i socjal- 
faszyslow ska system atycznie prow adzi akcję dem ago­
giczną rzekom o w obronie bezrobotnych, rozp isu je  się
0 ich straszliw ej nędzy, dążąc do odciągnięcia bezro­
botnych od w alki rew olucyjnej". N ależy, p isze dzien­
nik, rozw inąć szeroką akcję  przeciw  sądom  doraźnym , 
„stosow anym  coraz to częściej wobec bezrobotnych i 
ściśle zw iązanych z w ojennem i przygotow aniam i fa­
szyzm u polskiego". W  końcu dziennik p o d aje  p rogram  
akcji polskiej p a r tj i  kom unistycznej w śród p ro le ta r­
ia tu  rolnego, p ok ładając  w tej akcji w ielkie nadzieje.

1 A O G Ó L N E
SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 

WE FRANCJI.

Izw iestja  25.1 w korespondencji z P a ry ża  tw ier­
dzą, że upadku  gabinetu  B oncoura należy  oczekiw ać 
z dnia na dzień. M asy francuskie zaczynają  rozumieć, 
że o usunięciu deficytu budżetow ego nie może być 
mowy, jeśli zważyć, że 50 proc. w ydatków  pochłania 
obsługa długów państwowych, zaś 25 proc. idzie na 
wojsko. Nie u lega już w ątpliwości, że sen a t odrzuci 
p ro jek ty  budżetowe, opracow ane przez Izbę. „Comi- 
te des Forges" dąży do stw orzenia rządu  bloku naro­
dowego, chc2 jednak, aby p rzed tem  rząd y  lewicowe 
zupełn ie sic zdyskredytow ały , podobnie jak w r. 1924 
i 1925.

FRANCJA A NIEMCY.

Der Tag 27.1 w koresp. Z2 S trassburga pisze, że
autonom iczna „Elsass-Lothringer-Z tg." żąda zn eu tra ­
lizow ania strefy  po stron ie francuskiej, jeżeli m iałoby 
dojść do zdem ilitaryzow ania s tre fy  po stronie n ie ­
m ieckiej. D ziennik podnosi, że pism o to  zw raca u w a­
gę n a  duże znaczenie istnienia tak iej strefy, po obu 
stronach , to bowiem podniosłoby zaufanie m iędzy obu 
narodam i.
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W Ł O C H Y  A  F R A N C J A . S Y T U A C J A  P O L IT Y C Z N A  W  R U M U N J I. 
R U M U N J A  A  J U G O S Ł A W J A .

The Times 25.1 pisze w art. wst., że de Jouvenel 
udaje się do Rzymu w okresie trudnej i krytycznej 
fazy w stosunkach pomiędzy F rancją  i Włochami, 
Udaje się on przynajmniej z  postanowieniem poświę' 
cenią swoich talentów szczeremu omówieniu różnic, 
istniejących pomiędzy tenii państwami. Autor zazna­
cza, że dużą trudność stanowi spraw a równości zbro­
jeń. Autor omawiając stanowisko Francji i W iech w 
tej sprawie, pisze, że stosunki włos ko-jugo słowiań­
ski e również nie będą obojętne dla Jouvenel’a.

Corriere della Sera 22.1 poddaje krytyce fran­
cuski projekt zwolnienia Syrji od mandatu, ale pozo­
stawienia m andatu francuskiego nad Libanem. Zda­
niem dziennika, Liban nie stoi niżej pod względem 
uświadomienia od Syrji, a F rancja  chce go utrzym ać 
nadal, ze względów strategicznych. Zasługuje przy- 
tem  na uwagę, że Liban leżący na wybrzeżu znaj­
du je  się naprzeciwko angielskiego Cypru.

Z B R O J E N IA  I S P R A W A  R O Z B R O JE N IA .

L'Echo de Paris 26.1 (w art, Pertinax 'a) twier­
dzi, że plan konstruktyw ny napo tkał w Genewie na 
zorganizow any opór Niemiec, W łoch i niektórych in­
nych państw. Najbliższa przyszłość pokaże, czy Paul' 
Boncour i Cot zdołają przekonać konferencję, że na j­
lepsze w danym  w ypadku byłoby zaw arcie konwencji 
pozbawionej większego znaczenia, ograniczonej co do 
zasięgu i efemerycznej, w której cząstka bezpieczeń­
stw a równoważyłaby cząstkę równouoraw nienia. 
W ątpliwe jest „jednak, ażeby Niemcy i W łochy zgo­
dziły się na taki kom prom is, naw et gdyby m iał on 
być tylko przejściowy. Niestety, deklaracja p :ęc;u 
uniemożliwiła takie wyjście z obecnej sytuacji. P rze­
ciwnie, deklaracja pięciu dąży do rozszerzenia jej 
kompetemcyj a  naw et do zam ienienia jej na konferen 
cję dla rew idow ania 5-tej części trak tatu  w ersalsk ie­
go. Pozostaje więc obecnie jedynie w ybór pomiędzy 
'Zerwaniem z konferencją rozbrojeń: o w ą  i przyjęciem 
konwencji, k tóra przygotuje kres Europie z 1918 r.

Prawda 25.1 informuje z Tokjo o programie zbro­
jeń morskich Japonji na rok 1933 4, którego koszty 
‘Wynieść m ają 88 miljonów jen- Tempo wykonania te ­
go program u ma być znacznie przyśpieszone w po­
równaniu z rokiem ubiegłym.

S Y T U A C J A  P O L IT Y C Z N A  I G O S P O D A R C Z A
W  Z. S . R , R.

Prawda 24 i 25.1 ogłasza pełny tekst mowy Wo* 
roszyłowa na zebraniu przedstawicieli garnizonu mos­
kiewskiego 20 b, m- Mówca stw ierdził, że pierwsza 
piatiletka zapewniła arm ji czerwonej całkowite odno­
wienie wyekwipowania technicznego i uzbrojenia, jed­
nocześnie pozwoliła ZSRR. uniezależnić się w tej 
dziedzinie od zagranicy, W oroszyłow podkreślił ży- 
wy udział Stalina w pracach nad reorganizacją tech­
niczną arm ji czerwonej i podkreślił „wielką znajo­
mość spraw wojskowych i bojowe doświadczenie" 
dyktatora sowieckiego. Mówca stwierdził, że najsłab­
szą stroną arm ji czerwonej są braki w wyszkoleniu, 
szczególnie w dziedzinie lotnictwa.

Neue Freie Presse 25.1 w koresp. z  Bukaresztu 
rozpatruję sytuację polityczną w Rumunji w związku 
z  ustąpieniem  Maniu. Dziennik twierdzi, że M aniu 
ustąpił w  myśl swego życzenia i ponieważ — w e­
dług własnego rozumienia — nie mógł zostać. G łó­
wnym powodem zm iany rządu był stosunek ikróla 
do partyj, k tó re  uw ażał za nazbyt samodzielne. Ko­
respondent utrzymuje, iż po M aniu m usiał m astąoć 
gabinet Vaida, o ile parlam entarna większość partji 
narodow ych zaranistów  miała być utrzym ana. Vaida 
Voivod jest bardziej aniżeli M aniu mężem zaufania 
króla. Politycy narodowo-zaranistyczni, z którymi król 
współpracuje, grupują się około Vaida, wobec tego 
rządy k ró la  będą z tym  gabinetem ułatw ione i ga­
binet ten praw dopodobnie utrzym a się dłużej, po­
niew aż zaraniści wyrażają chęć pozostania jakiś czas 
w  rządzie. Pozostanie w gabinecie Titule&cu uważa 
korespondent jako siłę, ale zarazem  i słabość tego 
rządu, ze względu na istniejący, ale chwilowo tylko 
Bażegnany antagonizm miiędzy Titulescu i Vaida. 
Należy zwrócić uwagę, iż obecnie potrzeba jaknaj- 
większego wysiłku rządu wobec ciężkich problem a­
tów  państw owych i ekonomicznych, które oczekują 
rozwiązania.

Corriere della Sera 24.1 w koresp. z Sinaia infor­
muje, że — według „pewnych źródeł" — spotkanie 
królów Rumunji i Jugosław ji ma posłużyć do zasta­
nowienia się nad wytworzonem położeniem, ze szcze- 
igólnem. uwzględnieniem M ałej Entente'y  i Bałkanów; 
dalej ma być wzmocniony układ, omówiony w Belgra­
dzie w grudniu i zacieśnione węzły między Rumunją 
a Jugosławją, do czego Czechosłowacja przystąpiła­
by później. Chodzi tu  o zajęcie stanowiska wobec wy­
suwanego zagadnienia rewizji układów, oraz o rów­
nouprawnienie w zbrojeniach, gdyż po przyznaniu 
praw a zbrojeń Niemcom, nie można go odmówić in­
nym państwom. Pozatem Jugosław ja miała — jak pi­
sze koresp. — nalegać na budowę mostu na Dunaju 
pod Tum u Severin, żeby sobie zapewnić drogę inną 
w razie u tra ty  dostępu przez Saloniki.

The Manchester Guardian 26.1 w koresp. z W ied­
nia pisze, że spotkanie się monarchów i ministrów 
spraw  zagranicznych Jugosław ji i Rumunji in terpre­
towane jest w Bukareszcie, jako skierowane przeciw­
ko rewizjonistycznym celom niektórych państw  euro­
pejskich- A utor pisze, że — według wiadomości pism 
bukareszteńskich — ministrowie spraw zagranicznych 
omawiali również sprawę mostu przez Dunaj, Taki 
most — zdaniem autora — m iałby duże znaczenie 
dla Rum unji w związku z naprężonemi stosunkami z 
Sowietami.

S Y T U A C J A  P O L IT Y C Z N A  N A  L IT W IE .

Siegodnia 25.1 donosi z Kowna, że wbrew po­
przednim  wiadomościom — spraw a nominacji byłego 
gubernatora K łajpedy Merkisa na  stanowisko posła 
litewskiego w Rydze nie jest jeszcze zdecydowana.

RÓŻNE.

Prasa sowiecka 25.1 opisuje w przejaskrawiony 
sposób wypadki w Brnie, twierdząc, że miało tam  
m iejsce prawdziwe powstanie faszystów czechosło­
wackich, którzy coraz bardziej podnoszą głowę.

Druk „Kadra", Warszawa, Długa 50, teł. 11-86-30. Drukowano na prawach rękipisu.
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